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Wydarzenia związane z Janem Czochralskim  
 

► lipiec 2017 r. – Lech Polkowski – The Polish Trace – ijcrs2017.uwm.edu.pl › 2017/07 

[e-book; o Czochralskim: strony 11-26] 
 

* * * * * * * * * * 

Odkrycie 

A  jednak  na  Światowej  Wystawie! 
 

Ideą przewodnią Światowej Wystawy EXPO 1939 w Nowym Jorku była wizja świata 

przyszłości, "World of Tomorrow", w którym zaawansowana technika byłaby gwarantem 

szczęścia i dostatku społeczeństw. Była to jedna z największych wystaw światowych. Została 

otwarta za miastem na polach Flushing Meadows przez prezydenta USA Franklina 

Roosevelta oraz Alberta Einsteina 30 kwietnia 1939 roku w 150. rocznicę złożenia przysięgi 

przez pierwszego prezydenta Stanów Zjednoczonych – Jerzego Waszyngtona. Inaugurację 
polskiego pawilonu połączono z obchodami święta narodowego 3 maja. Nad organizacją 

Działu Nauki w polskim pawilonie czuwał inż. 
J. Bibring z warszawskiego Muzeum Techniki i 

Przemysłu. Opisał ten dział w artykule 

opublikowanym w czasopiśmie "Życie 

Techniczne" (rocznik XV, zeszyt 3-4 z marca-

kwietnia 1939 r., str. 160-163). Tu natrafiłem na 

zaskakującą informację wskazującą na udział 

prof. Jana Czochralskiego w nowojorskim EXPO 

1939: Instytut Metalurgii i Metaloznawstwa 

wykonał rewelacyjne pojedyncze kryształy metali, 

wg pomysłu prof. Czochralskiego.  

 Poszukiwania rozpocząłem od Polskiego Muzeum w Chicago, do którego po 

zakończeniu wystawy trafiła część eksponatów z polskiego pawilonu. Niestety, wynik był 

negatywny ale pan Jan Loryś z tego muzeum zasugerował, by zwrócić się do Narodowego 

Archiwum Cyfrowego. Wiadomo było bowiem, że "ojciec prof. Olszewskiego" sfotografował 

całą wystawę zanim opuściła Polskę. Okazało się, że jego 72 fotografie są dostępne 

w Narodowym Archiwum Cyfrowym. Przegląd tych zdjęć pozwolił na odnalezienie jednego 

(sygn. 1-M-654-60) pokazującego Dział Nauki czyli cały, około 12-metrowy stół z różnymi 

przyrządami i tablicami poglądowymi opisanymi wcześniej przez inż. Bibringa.  
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Na powiększeniu widać jakiś przezroczysty pojemnik. Trudno rozpoznać jego zawartość, ale 

jedno nie ulega wątpliwości - jest tam "rogaty" model wytrzymałości kryształu miedzi 

pokazany w pracy Jana Czochralskiego pt. Metalografja a badania fizyczne opublikowanej w 

Przeglądzie Technicznym, tom 63, nr 9, str. 133 (4 marca 1925 r.). Mamy więc dowód na 

obecność Czochralskiego na nowojorskiej wystawie! 

 

Obok przytaczam opis tego modelu. 

Pierwotnie model ten został pokazny 

w niemieckich pracach: Die Grundlagen 

der Verfestigungsvorgänge (Z.F.Met. tom 

15, str. 7 (1923) i Zeitschrift des Vereines 

Deutscher Ingenieure, tom 67, nr 22, str. 

533 (2 czerwca 1923)) [zapis referatu 

odczytanego 9 maja 1923 r. na 

Kolokwium fizyczno-chemicznym na 

Uniwersytecie we Frankfurcie n. Menem].  
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 Pozostaje wyjaśnić czym są te białe "plamy" obok modelu. Skoro była mowa 

o kryształach od Czochralskiego, to należy przypuszczać, że nie ma tam monokryształów 

otrzymanych metodą Czochralskiego ale metalowe... monokrystaliczne kule znane z pracy M. 

Śmiałowskiego (Otrzymywanie wielkich monokrystalicznych próbek metali, Wiad. Inst. Met. 

Met., 3(4), str. 184, 1936). Otrzymane zostały metodą Bridgmana i pokazane pierwotnie na 

dużej Wystawie Przemysłu Metalowego i Elektrotechnicznego i Radiofonii w Warszawie 

(sierpień-październik 1936 r.). 

 W swoich Wspomnieniach 

z 1995 r. Śmiałowski opisywał to tak: 

z monokrystalicznych bloków miedzi i 

glinu warsztat Instytutu wytoczył kule, 

które po wytrawieniu ujawniły 

oczekiwane przez nas odblaski 

sześcianu. (...) Po wytrawieniu kuli 

cynkowej ukazała się wspaniała 

sześcioramienna gwiazda. Eksponat ten, 

ważący ok. 1,5 kg, umieszczony w 

oświetlonej gablotce, stał się potem 

jedną z głównych atrakcji warszawskiej 

wystawy. 

Można przypuszczać, że to właśnie te 

kule trafiły także do Nowego Jorku. Być może wróciły później do Polski skoro dr Zygmunt 

Trzaska-Durski chciał w 2005 r. sprzedać takie kule za 25 tys. euro. Na fotografii mamy od 

lewej kule z miedzi, cynku i aluminium oraz dendrytyczny polikryształ aluminium. 

 

Na takich kulach (miedziowa miała wagę około 6 kg!), oznaczano orientacje pojedynczych 

kryształów z ominięciem metod rentgenograficznych posługując się metodą na refleksję 
dyslokowaną i figury wytrawione (fotografia z pracy: J. Czochralski i J. Skowrońska - 

Oznaczanie orientacji kryształów metali, Wiad. Inst. Met. i Met. Pol. Warsz., tom 4(1), str. 26 

i plansza VII (1937). 
 

Dziękuję dyr. Małgorzacie Kot z Muzeum Polskiego w Chicago oraz pani kurator Julicie 

Siegel i panu Janowi Lorysiowi za pomoc w poszukiwaniu nowojorskich śladów Jana 

Czochralskiego. 

* * * * * * * * * * * 

           Paweł Tomaszewski 

                INTiBS PAN  
 


